
Fankatak, Poko?j 
Rano się obudziłem w moim pokoju
I nie mogłem się wygrzebać z tego gnoju
Rano się obudziłem w moim ujebanym pokoju
I nie mogłem się wygrzebać z tego gnoju
Rano się obudziłem w moim pokoju
I nie mogłem się wygrzebać z tego gnoju
Rano się obudziłem w moim ujebanym pokoju
I nie mogłem się wygrzebać z tego gnoju

Witam, jestem bałaganem
Tworze nieład, chaos
Wiem Jest ci to znane
Ogarniam twój pokój
Przejmuje w nim kontrolę
Zaburzam gwałcę i niszczę harmonie
Wiem na czym stoję ? nie raz już tu byłem
Szmatki, odkurzacze - wszystko zniszczyłem
To ja syf, jeszcze z nikim  nie przegrałem
Setki mieszkańców do płaczu doprowadzałem
....

Fankatak - Poko?j  w Teksciory.pl

http://teksciory.interia.pl/fankatak-poko-j-tekst-piosenki,t,644877.html

